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Część Urzędowa.
|MY P R E Z E S  I  S E N A T O R O W I E  

tPolhego N iep o d leg łeg o  i  ścisłe N eutralnego  
M ia sta  K ra k o w a  i  Jego  Okręgu. 

wiadomo czyniemy iż:
T ry bu n a ł  pierwszej  Instancyi wydał  wy-  

r ok  następujący:
Dzi.-ło się w Krakowie  w d o -  ■ 

mu W ł a d z  sądowych,  na Au-  
dyencyi publiczney T ry b u n a ­
łu  I. Instancyi Wolnego  Nie­
podległego i ściśle Neutralne-  
go Miasta  K rak ow a  i Jego 
O kręgu ,  we c^Rartek,  to jest  

dnia dziewiętnastego paździer­
n ik a ,  tysiąc ośmset t rzydzie­
stego siódmego roku .

W yd z ia ł  I I .
O b e c n i :

K o p f  O.  P. D.  Sędzia prezydujący.
K ried le in  Sędzia.
S trozecki Zast .  Sędziego.
M a tu sze w sk i Pisarz.

(podpisanej  K o p f f ,  M ictuszew ski.
W s k u t e k  prośby w dniu 1S października 

*837 r.  do Nru .  4749 dziennika T rybuna łu ,  
Przez I łeimann Lassal  kupca w mieście W r o ­
c ł awiu ,  w k raju P rusk im zamieszka łego;  zaś

w Krakowie przy ulicy Szerokiej  pod L.  43 
obrane Zamieszkanie ma jącego .  podanej W 
przedmiocie uznania upadłości  handlu J a k o -  
ba Jasmina kupca ,  w Krakowie na Kazimie­
rzu przy ulicy Żydowskiej  pod L.  107 zamie­
szkałego.

T r y b u n a ł
• Zważywszy,  że Heimann Lassal  pokłada-  
nemi wexlan>i, przez Jakoba Jasmina na rzecz 
jego w mieście Wr oc ław iu  wystawionemi,  
pierwszym z dnia 29 marca 1837 roku ,  na 
talarów 487 srebr.  gr.  2 4 ,  a drugim z dnia 
17 kwietnia r. t. na talarów 29 gr. sr. 4 ,  2 
terminem wypłaty za nge jcy cztery, od da­
ty rachując ,  dowodzi należność summy 516 
talarów i 28 srebr.  g r .  w monecie courrant  
pruskiej .

Zważywszy,  że termina wypłaty, obydwóch 
Wyżej z daty powołanych wexli juz  upłynę­
ły,  a Jakób Jaśmin według protestu urzędo­
wego , przez Antoniego Ma ta ki e w icza nota- 
ryusza dnia 17 października 1837 roku spi j a­
nego, wypłaty rzeczon tj summy ta larów 516 
s r e b r . g r .  28 wcxlami temi o b j ę te j ,  odmówił.

T r y b u n a ł  
W  inoc art. 13 i 15 kndaxu handlowego 

księgi I I I . ,  handel Jakóha Jaśminu,  za upa­
dły z dniem siedmnastym października tysiąo 
ośmset t rzydziestego siódmego roku ogłasza^



—  938

następnie wzywa Sąd  Pokoju Wolnego Mia­
sta Krakowa  Okręgu  II.  o niezwłoczne p rzy­
łożenie  pieczęci na upadłym handlu i wsze l ­
k ich ruchomościach J . ikóba Jaśminu , gdzie­
ko lwiek hądź znajdujących się, kouimissarzem 
rzeczonej  upadłości ,  z grona swego Z as tęp ­
cę Sędziego S trażack iego mianuje ;  żnś na 
kura tora  Józefa Góblu kupca wyznacza;  n ie ­
mniej  upifdlemu Jakobowi  Jaśmin w ślad art .  
10 ko d ex u  handl.  księgi  I II .  s t raż policyjną 
przydać post mawia ,  do wręczenia wyroi* u 
Józefa I) ług o szewskie go wyznacza —  Wpi s  
złotych polsaich dwadzieścia ust anawia,  k tó ­
ry W kancellaryi Pisarza  Try b un a tu  W yd z i a ­
łu  II.  złożony być m a . — Osadzono w P ie r w ­
szej  Ins tancy i , z exek ucy ą  t emczasową bez 
kaucyi  i pomimo oppozycyi.  —  ( podpisano) 
K o p /', M ieluszem ski. —  Zalecamy i rozka-  
zojemy wszystkim komornikom etc. — (pod­
pisano j  K op/', M iqlusze„'ski.

Zgodność niniejszego odpi 
z oryginalnym w y ro k i e m - s u  
świariczain,

P i sarz  T ry b u na łu  I.  Instancyi Rzpltej  
Krakowsk ie j .
(3r.) J .  M iętu stew sh i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Prawnie  zajęte ruchomośc i ,  j a ko  to: wóz 

ku ty ,  para k o n i ,  k r o w a ,  sprzedanemi zos ta­
n ą  W dniu 3 listopada r. b . , to j e s t :  w p ią ­
t ek  o godzinie 40 z rana przez pub l i r zną  Ii- 
cytacyą na Kleparzu w miejscu t a rgu  publi­
cznego ;  nadto w dniu tymże o godzinie 11 
z rana w gmachu  Sukiennicach sprzedanem 
zostanie fortepijano niachoniowe o dwunastu 
ok tawach ;  chęć l icytowania mający,  zechcą 
zię zejść na czas i miejsce oznaczone.

K ra k ó w  dnia 30 października 1 3 3 7 r .
Kar o l  K o isiew icz  Kom.  Sąd.

—  K raków  30 P aździern ika* —  

Wczora j  skończyło się w nowym celesta- 
cie tutpjszein strzelanie do K urk a .  S t an o­
wczy strzał  Pana Andrzeju Schultza,  zjednał 
Ulu tytuł Kró la  Kurkow eg o  na rok  następny; 
—  które to zda rzen ie ,  hukiem z moździe­
rzy i odgłosem dobranej  muzyki  uświetnio­
ne zostało. —  Otwarty teraz^ dla Publiczno-

/

ści Ugród strzelecki,  w k tó rym dnia tego,  k o ­
rzystając z pięknej  pogody,  l icgnie zebrała 
się;  j e s t  najprzy jemniej szym z ogrodów spa­
ce rowych,  w naszej  stolicy.

Otwarcie widowisk  teatralnych nas tąpi  W 
niedzielę dnia 5 I istop-da.  Pan Jul iusz  Pfei f ­
fer dyrektor  t e a t r u ,  miał  zaszczyt dnia 2 l  
b . m .  z wielkim upodobaniem przyjętym bydZ 
na scenie warszawsk ie j  w komedyi  SzLUb* 
P a n i e ń s k i e ,  w które j  rolę G u s t a w a ,  w ś i ó d  

ciągłych ok lasków przedstawił .  Po skoń­
czonej sztuce,  Publ iczność dwóchkro tnem wy­
wołaniem uwieńczyła j ego  przyjemny t a l e n t .—■ 
Mamy teraz dwa teat r a w Krakowie .  W  te­
at rze większym dotychczasowym, g rywane b ę ­
dą drnmata i opery,  komedye p iąeiuaktowe i 
t. p. nu nowym zaś teatrze Rozmai tości ,  w y­
bór najnowszych kornedyj j e dno  i dwoak io-  
w y c h , tudzież wodwillfe i t. p . —

Znany  mistrz t ańców,  były solo tancfc.Z 
teat ru warszawskiego  Pan Ja kób  Z ie l iń ­
ski,  przybywszy na pewien przeciąg  czasu do 
tutejszej  stolicy, of iaruje usługi  swoje P ub l i ­
czności.  P rócz  sali tańców,  k tó ie  od 1 l i ­
stopada r .b.  zamierzył  w gmachu  P.  Knotza  na 
pie rwszem p ię t r ze obok sali kassynowńj o-  
tworzyć ,  —  dawać bęazie  prywatne l ekcye 
po domach,  k tó re  go  wezwaniem swojem za ­
szczycą.  ' Osoby życzące sobie korzystać t ak  
z lekcyi  ogólnych k tóre  na pomienionej  sali 
dawać będzie, —  j a k  z prywatnych;  —  raczą  
przystać swój  adres  do mieszkania  j e go  w o- 
grodzie s trzeleckim na  W e so łe j ,  w pałacyku 
N.  202 i 203.

Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  w c z o r a j s z e j .

—  P aryż  22 P aździern ika. —
Rząd  nieogłosi ł  dziś żadnej  telegraf icznej  

depeszy z Hiszpani i ;  przeciwnie zaś D zien ­
nik R o zp ra w  donosi  pod d. 16 z Saragossy ,  
że  Don Carlos  obrócił  się z Onto r ia  del Pi*
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nai do Nadal .  Pochód swój odbywa bardzo 
żywo,  i o dwanaście godzin wyprzedzi ł  E s -  
pa r t e ra ,  który niechce odważyć się na stoczę* 
nie ogólnej  bitwy,  dla wstrzymania postępu 
9 .  Carlosa,  ma ją c eg o  mieć zamiar  opanować 
Siguenzę.  O j ene ra le  Oraa  nic nie slychac.  
P lan  jego zdobycia Kantawiei ,  który go ino- 
&e długo zatrzymać pod tein m ia s t e m , ośmie­
l ił  jene ra ła  CaDanero , że się znowu poka­
zał  w 4u00 kar l i s tów pod Daroco (miejsce 
znane rozbiciem dywizyi Buerensa).

Gazeta Francyi  donosi teraz za rzecz pe­
w n ą ,  że j enerał  Lorenzo ,  nie tylko iż nieod- 
Jiiósl zwycięztwa nad kar l i stami  w bitwie 
pod Retuera,  ale sam zbity zos ta ł ,  i w s k u t -  
k u  tego,  przysłano mu dymissyą z Madry tu.—  
Papiery hiszpańskie spadają.—

P a ry s  d. 24 P aździern ika  {P rzez  te le g r a f  
do B erlina).

»Depesza telegraficzna z T u lo nu  donosi,
£e x i ą ż e  Joinyi l le przybył  dnia 17 do armii ,  
i Xiąże Nemours  ma się dobrze.n—

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  P o c z t .

—  Z  W ilna  21 W rześn ia . —
C e s a r s k o  w i le ń s k a  medy ko - c h i ru rg ic z n a  

a k a d e m ia ,  dn ia  15 b ie ż ą c e g o  w rz e śn ia  m ia ła  
Uroczyste ro czn e  z e b ra n ie  , k tó r e  j o z p o c z ę to  
się m odłam i W k o śc ie le  a k ad em ic k im  ś. Jana.
Po ukończeniu modłów,  wszyscy uczący się 
Z e b r a l i  do sal i ,  gdzie się odbywało posie .  
dzenie uczone.  P rezydent  ak a d e m i i , r zeczy­
wisty radzca stanu Kuczkowsk i  zagaił  posie­
dzenie czytaniem zdania sprawy o stanie aka­
demii i niektórych ważniejszych postanowie­
niach i odmianach w r o k u  1836 i 1837 na- 
8tałych; poteiu zostający w obowiązku adjun- 
kta p. G ó rs k i ,  czytał w j ęzyku  rossyjskim 
tzecz  o gąs ienicach,  pustoszących ozime za ­
siewy w guberniach l i tewskich w roku  p rze­
szłym i teraźniejszym.  Następnie radzca s tanu *  
K u k o ln ik ,  mówi ł  o powinnościach poety; na- 
koniec rozdane były przez xięcia guberna to ­
ra  wojennego medale i  ks iążki  ze złotemi 
napisami, studentom medycyny i uczniom we-

te ry n a ry i , którzy się odznaczyli  vv c i ągu ro ­
ku  wybornemi postępami i moralnością .

—  Z  W iednia  15 Październ ika. —

N.  Cesarz wydał polecenie,  aby wyrestau-  
rowano sławny stary zamek Karo la  IV7. zwa­
ny Karlsteir t ,  o 7 godzin drogi od Pragi  p o ­
łożony.  —  W  samej  rzeczy był to czas os t a­
teczny ku  t e m u ,  inaczej  gmach ten byiby 
uległ  pod ostrym zębem czasu i zamienił  się 
niedługo w zwaliska.  Pamięć Karola IV .  za ­
łożyciela akademii  pragskiej  i dobroczyńcy 
k raju  czesk iego ,  zachowuje każdy Czech w 
przyjemnem wspomnieniu.

Uważano,  że w krajach atyStryjockich zni­
ka  powoli pieniądz papierowy, którego mie j­
sce moneta brzęcząca zajmuje.  Już  od lat  
k i lku ,  wypłacają żołd w ogól ności całej  s łuż­
bie publ icznej ,  nie papierami ale go tówką.

—- Z  Londynu  13 P aździern ika  —

Liczba naszego wojska lądowego ze ska r ­
bu płatnego,  z wyłączeniem tego k tóre utrzy­
muje  swym kosztem kompania wschodnio-in- 
Jyjska,  wynosi w czynnej służbie 81,331 l u ­
dzi, pensyonaryuszów zaś j e s t  93,336; nadto 
oficerów pensyonowanyeh j e s t  6592, kiedy tym­
czasem w służbie czynnej ,  zostaje ty 1U o 4515.—  
W  Marynarce mamy 1513 oficerów do czyn­
nej służby należących,  kto'rzy pobierają  277,063 
fnt,  szt. a z pensyj wynoszących 810,771 fnt. 
szt, utrzymuje się 5986 nieczynnych.  Nastę ­

p u j ą c ą  listę porównawczą,  zrobiono z u rzędo­
wych wykazów,  które służyły za podstawę do 
formowania etatów na łata 1837 i 1838. R e ­
zul tat  tejże j e s t  taki.  Admirałowie:  w służbie 
czynej  11, ich pensya 24,455 fnt. szt.: nieczyn­
nych 212, ich pensye 117,037 fnt. szterl.  K a ­
pitanowie: służby czynnej 61, ich pensya 30 ,855 
nieczynnych 623,  ich pensya 1-31,526 fnt. szt. 
Komandorowie:  w s łużbie  czynnej 65,  ich pen- 
sya 19,502; nieczynnych 979. ich pensya 150.909 
łnt. szt. Porucznicy:  w służbie czynnej 393, 
ich pensya 49,538; nieczy nny ch 2219, ich pen­
s j a  218,041; fnt. szter.
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—■ Z  Hanoweru  17 P aździern ika. —  
Mini ster  stanu i gabinetowy pan Cmpte -  

d a ,  który zaraz po śmierci króla Wi lhelma,  
p r agną ł  usunąć się od obowiązkow służby 
publ iczne j ,  został  w niej zatrzymany przez 
t eraźniejszego mona rchę ,  a tymczasem u ż y ­
wał  kąpiel i  mineralnych dla poratow ania zd ro ­
wia nadwąt lonego.  Był  or. przeznaczony na 
posła  w Londynie ,  ale wymówił  się teraz i 
od tego obowiązku  z powodu zaszłej  zmiany 
W stosunkach.  Król  udzielając mu żą d an ą  
dymissyę,  pozostawił  przy całkow itej pensyi,  
Wynoszącej 6000 ta larów.  Jes t  tu zdaniem 
powszechnem , iZ po usunięciu się pana Ora-  
ptedy,  gdy stany zwołane zos taną ,  wyjdzie 
ze  slnźby ki lku jeszcze  ministrów członków 
rady t a jnej ;  jedno,  tylko staje się coraz pe- 
Wniejszem,  t o - j e s t ,  że k roi  posiada dosyć 
Woli i siły aby utrzymać zamiary swoje , w 
czein nie odst rasza ją  go żadne przeszkody l 
Żadne trudności .

Z  M edyolanu  6 P aździern ika .

Powr ó t  hrabiego Gonfalonieri  do Europ y ,  
Zadziwił tu wszystkich,  podobnież i sposób 
W j ak i  względem niego dzienniki  fęancuzkie 
pisały. ]\’ie  wchodząc W to, czy wypadało pa­
nu Gonfalonieri  wyłamywać się z obowiązku 
j a k i  p rzy ją ł  nu siebie względem rządu o j­
czyzny swojej ,  w celu pozyskania wolouści ,  
powiemy tylko,  że ocalenie życia k tóre  na  
rusztowaniu mini skończyć ,  winien jedynie 
Staraniom i poświęceniu zony swojej ,  która 
opat rzona listami polecającemi arcybiskupa tu­
tejszego,  pośpieszyła do wiednia,  > tam r zu ­
ciwszy się Jo nóg Cesarza  Franciszka,  pożą­
dane ułaskaw ienie zyskała.  »Sp sz się W  pa­
ni, śpiesz ratować twego męża,  ( rzekł  dobry 
monarcha);  da ru ję .m u  życie, ale nie opóźniaj  
się z powrotem do Medyo lanu,  abyś tam za­
pozna nie przybyła.# W  samej rzeczy,  udała 
się hrabina natychmiast  w drogę,  k tó r ą  w 60 
godzinach odbywszy, w sam czas na miejscu 
Stanęła, l e j  także niezmordowanym staraniom, 
wioien hrabia Gonfalonieri  i późniejszą swą

wolność,  o pozyskanie k tó re j  bezus tannie  SO- 
ł icytowała.  Dokonanie tego drugiego czynu 
ł askawośc i  nietylko względem hrabiego ale * 
wzg lędem jego  towarzyszów więzienia,  za­
mierzone je szcze pi zez Cesarza F ranc i szk a ,  zo­
s tawione było j e g o  nas tępcy,  k tó ry zdania 
ojca zapaln ie  podzielał.

—  Z A len  25 W rześn ia . —
Cesnrsko-aus t ryacki  pos e ł ,  iniał niedawno 

uroczyste posłuchanie u k tó la ,  w ręce k t ó ­
rego złożył  ozdoby o rderu  ś.  S tefana ,  nade* 
»lane królowi  przez N.  Cesarza aus tryacbie-  
go.  T e g o ż  samego dn ia ,  udzieli ł  k ró l  r z e ­
czonemu , posłowi posłuchanie prywatne i o- 
zdobi ł  go  o rderem Zbawiciel a.

Dawniejszy dowódca żan darmeryi  g reckiej  
Gra i l l a rd ,  F r a n c u z ,  k tó iy  j u ż  od lat  k i lku 
wziąwszy dytnissyę prywatnie to mieszkały 
został niedawno mianowany przez postano­
wienie królewskie ,  komendantem miasta Atan,

Założona niedaleko od tute jszej  stolicy 
wojskowa  osada z i emiańska ,  chociaż mała 
je s t  j e sz c ze ,  cayoi j edn ak  najpoządańsze po­
stępy; nazywa się Herak lea.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia  27 do 2S P aździern ika .
Bobrowski Tadeusz, Toczyska Pau l in a ,  W iclugfow - 

sk t S t a n i s ł a w ,  E isum nd F ra n c i s c e k ,  Sm iłowski J a n ,  
z Po lsk i ;  — Larysz b a r . ,  Wojciechowska , Hawoeiriskf, 
Gorczyński Adam,, F in k  Ju lian ,  z G al iey i  ; —  HaaE- 
manti J ó z e ; ,  M anhaym er  Baruch,  L e u e n fe ld  A ds ll ,  g 

Pruss.

W yjech a li z  K rakow a.
Matscheko F ra n e i s z e k ,  Zakrzyński  F e l i c y a n ,  P a -  

kaszewska M ar.  , E b e r t  Tom asz ,  do Polski ; —  K cno-  
pkow a Balbina,  Tahnoiid E u g en ia ,  WjszkiiAYski W in* 
centy ,  do -alicyi.

■ i ■ im

Doniesienie.
W  dniu 29 b. m. i r. zginął  pierścionek 

złoty zk rw awo ik iem  na którym są litery F .  K. 
ktohy znalazł  ma się zgłosić do wydawcy 
Gazety k rakuwskiej  a odbierze stosowne wy naJ-  
g r o d z e n i e .

J u t r o  z  p o w o d u  ur o c z ys t e g o  ś w i ę tu  G a z e t a  K r u k o w s k a  nie w y j d z i e .


